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W I L N O .
W c z o r a ,  obchodzoną tu była uroczyście , 

rocznica wstąpienia na tron  szczęśliwie panu­
jącego, Nay jaśniejszego Cesarza Jegomość 
W szech Rossyy. Zrana we wszystkich kościo­
łach odprawiły się modły do Nay wyższego, pro­
sząc o długie lata dla Cesarza Jegomości ica-  
Jey Nayjaśnieyszey Jego rodziny. Wieczoiem 
miasto było oświecone.

W  Ukazach Jego Cesarskiey Mości wyra­
żono : Dnia  29 stycznia  niżey pomieniem u- 
rzędnicy a k a d e m i i  nauk mają nosie m u n lu r ,  
przepisany Nay wyższym Ukazem d. i 3 gru­
d n i a m i ^  roku dla uczonych członków tey a- 
kademii, a mianowicie; radcom komitetu rzą­
dowego akademii ustanowiony dla akademików, 
to j e s t : z haftem na kołnierzu , obszlagach i 
klapach kieszeniowych , a sekretarzowi, kas- 
s y e r o w i ,  buchalterowi komitetu, exekutorowi, 
p o m o c n i k o m  bibliotekarza i architektowi, ad- 
iunktow ski , z haftem na kołnierzu tylko i o b -  

sz la°ach ; dalszym zaś urzędnikom i kancella- 
rzystom , przeznaczony dla uczniów akademii,
to  jest bez haltu.

D nia  3 lutego. Jego Cesarska Mość, asses­
s o r  kollegialnego, Krubera, który  dla moskiew­
skiego oddziału akademii medyko-chirurgiczney 
d a r o w a ł  kosztowne i rzadkie zbiory historyi 
„aturalney, nayłaskawiey mianować raczył rad­
ca  dworu. •

“ D nia  12 lutego. Jego Cesarska Mosc, ze
•względu na pożytki, przyniesione dla moskiew­
skiego un iw ersy te tu , przez dzierżawców ni- 
kolskiey w Moskwie apteki, przez aptekarzy 
K a r o l a  i Andrzeja Landgraffow, mianować ich 
raczył radiami tytu larnym i, z wolnością no­
szenia uniwersyteckiego munduru.

D nia  1 lutego. Do rady drog kommuni- 
kaeyi. Jego Cesarska Mość rozkazać ra c z y ł , 
Jenerał m ajorowi, f f ie l ja te w u , bydź człon­
kiem rady drog kommunikacyi, zostawując go 
razem przy obowiązku jemu powierzonym bu­
dowania krajowego szosse.

Przez postanowienie komitetu ministrów 
dnia 22 grudnia 1818 roku dozwolono guber- 
nii ppdolskiey mieć sąd normalny appellacyy- 
n y , na tychże zasadach, co i w guberniach 
^ ileńsł  iey, gflodzieńskiey i mińskiey.

Przez ukaz okolny Rządzącego S ena tu ,

z dnia 20 lutego, cło od ankra rumu na rok 
1819 naznaczono 10 rubli srebr.

Przez ukaz 'okolny Rządzącego Senatu o- 
głoszono, iż w opłacie ceł od 1 stycznia 1819 
do 1. stycznia 1820, naznacza się za rubel 
srebrny , trzy  ruble sześćdziesiąt kopiejek as* 
sygnacyami.

F  R  4  N  C Y A.

[Z  gaz. beri.) Paryż dnia  1 marca. Dnia 23, 
nowy Par, Marszałek P engnon  , wprowadzo­
ny został do Izby Parów- W Izbie deputo­
wanych prawo względem robienia prochu i 
jego przedazy', przyjęte zostało ze znakomity 
większością głosow (199 przeciw gj.

Dnia 2 7  zamieniła s ię  Izba Deputowanych 
w tayny k o m ite t , dla wysłuchania poniższcy 
prośby podaney przez PP . L a jit te , T ernuux  
i Perrier,która opatrzoną była wielką liczbą pod­
pisów:

„Izba dziedziczna  uczyniła propozycyą do 
odmienienia Izby przez wybór utworzony. Pa*, 
rowie, których zgodne z konstytucyą pełnomo­
cnictwo uznajemy, ale którzy siebie tylko re­
prezentują, a zatem mają widoki własne, różne 
od widoków narodu, który zastępców swoich 
wybiera, zdaje się , iż chcą prosić Króla Jmci, 
o odmianę czyli uchylenie tego jedynego prawa 
organicznego, które dotąd ustawę naszę kon- 
stytucyyną wspierało i utwierdzało, prawa, któ­
re nas wdzięcznością dla wspaniałego jey au­
tora napełnia, i na którem, tak jak tta samey 
ustawie konstytucyyney, polega jedność między 
tronem  a narodem. —  Krótkość czasu nie po­
zwala nam, wchodzić już teraz  w bliższe po­
wody , k tóre prócz tego były tu  zbyteczne. 
Prosimy was, ażebyście bronili praw tychże 
elektorów, którzy was wybrali*, prawa te są 
źródłem ich mocy, a zatem i waszey. Prawa 
te  są dla nas drogiemi, chociaż nie wszyscy 
jesteśmy elektorami, widzimy bowiem w nich 
rękoymią wszystkich innych praw. W y b o ry  
odbyły się bez naymnieyszego nieporządku. 
Deputowani nasi okazali się wiernymi dla wol­
ności, monarchii ik o n sty tu cy i—  U trzym ujcie  
z całey siły swobodny i dobroczynny instytut, 
k tóry  od Króla proponowany i poświęcony zo­
stał, k tóry  sprawił podziwienie Europy, k tóry  
w  spokoyności i z powodzeniem dokonany został, 
i nie może bydź nadwerężony, bez nowego dla



F ran c y i  zagrożenia rew olucyą, t ą  naystvaszn’ey- 
śzą chłostą królów i narodów.

Po tey prośbie następow ało wiadome vnie- 
sienie Pana L a jfitte  względem podania do 4ró- 
la adres.su o zachowanie w całości p raw a v y -  
bierczego. Izba na pierw sżepi taynem  pcsie- 
dzeniu swojem, d. 5 m arca, słuchać będzie yy- 
łuszezem a tego wniesienia i ro z w a ż y ,  c.yJi 
w niesienie to ma bydź przedm iotem  iey obiad. 
W n ies ie n ie  to brzmi, co do słowa tak:,', pro>o- 
nuję ażeby izba podała do K róla  a d r s , 
w  któyymby ośw iadczy ła , że zachow anie i t -  
nącego p raw a wybierczego i jego ścisłe w y k ­
ry w a n ie  uw aża  za nayriiocnieyszą zasadę mona-- 
clili, k o as ty tucyyney  , i dla tego naypokornity 
K róla  Imci u p ra sza ,  o zatrzym anie tego pra­
wa.,,

Przed kilką dniąmi w  całym P aryżu  rozsze­
rzo n a  byTa, zapewne przez  u l t rap a r ty ą ,  w ia­
domość^ iz oczekiwani są Xiążę E ugeniusz i 
s iostra  jego H ortensya.

M inister  woyny , Marszałek Gouvion St. 
Ć y r , jest obłożnie c h i ry .

P u r y z ,  dn ia  3 m arca.- N a wczorayszera 
posiedzeniu Izby P a r ó w , po uprzednich ro z ­
p ra w ach  za i przeciw  wniesieniu Margrabiego 
B a r th e le m i , wniesienie to przy ję te  zostało 98 
zdaniami przeciw  55 . Naymocniey zastana­
wiała  mowa Hrabiego L anjuinais. Mówił w niey 
o faktach, i p rz y ta cza ł  fak t a. „Z e  strony nie­
przy jació ł  k a r ty  konsty tucyyney  , mówi on ,

' w szystko  w wschodniey stronie jest w stanie 
w ojennym ; mają oni tam  zgromadzenia i woy- 
sko z 0odzieliią kokardą. M iją  10,000 an- 
giel kiey broni. W  innych  departam entach 
'są sp raw y  ż'a niewolhe uzbrojenia i t .  d. „ 

^ ak d ń c zy j ł  te  mi słowy : ,?W id> ę  nowe wybo­
r y  w duchu ' o l ig a rch ii ; przyw rócenie Izb ka- 
teg o ry y n y ch  ; upadek rządu  reprezen tacy j '.  
pego j powstanie n a ro d u ;  w oynę domową a 
może i z obcymi; nie w yrachow ane mebezpie-- 
czenstvvo dla w o ln o śc i ,  t ro n u ,  o łtarzów, dy­
nas ty  1 , nadewszystho dla te rażn ieyszych  pa­
ró w . Chcąc w yrachow ać te  niebezpieczeń- 
s t w a . nie można tego uczynić w tern kole, 
aie m iędzy 00 milionami F rancuzów . Pozo­
staje tylko jeden środek do ż y c zen ia ;  aże­
b y  wniesienie ćofnionem, albo odrzuconem  zo­
stało. (^łie przyszło, ąni do jednego ani do d ru ­
giego. Za 10 dni, d. i 5 t .  m., w niesienie to  po­
dane zostanie do Izby deputow anych; jaki tam 
skutek  sp raw i,  p rzew idzieć niepodobna. P rze­
ciw  w ni ąs leniu tem u wchodzi m nóztwo praśb.)

{Z  g uz. ryżk . Zusch.) W niesienie uczynione 
W. Izbie trarów przez M argrabiego B arthelem i , 

w  rzeczy  odmienienia p raw a wybierczego, w zbu­
dza tu  cią‘gle wielką u  vagę. Parowie, k tó rzy  
pobudką do tego byli, u trzy m y w ali  zamysł ten  
w  tąk iey  tajem nicy, że m inistrow ie nic o tern 
w przódy  nie wiedzieli. M ówią, że w Izbie de­
pu tow anych  ma by’dź uczynione wniesienie, 
ażeby  p rżynaym m ey w  5ciu la tach  żadney 
w  prawie w.vliiercsem nie czynić odmianv.

Margrabia  Barthelemi.,który  proponow aną 
przez  siebie odmianą p raw a w ybierczego. Izbę 
P arów . P aryż  i całą F ra n e y ą  w wielki ru ch  
W p r a w i ł , /  jest ten sam, k tó ry  w roku ly c j i  
w  Bazy lei, w imieniu rzeczypospolitey , ty le  t ra -

W ohio D rukować. Ig n a cy  Reszka Korn. C ent. C zl.-

k ta to w  pokoju do skutku przyprowadził,  poź* 
niey wszedł do d y rek to rya tu  i zesłany został 
do Cayenne. P rzeciw nicy  jego propozycyi mó­
wią, że bardzo podeszły ten  s ta rzec  nie p rz e ­
nika do czego je s t u ży tym  1 spodziewają się , 
że m inistrowie, k tó rzy  są p rzeciw  poprawie, 
uczują teraz , jak jest rzeczą potrzebną, w zm o­
cnić (przez mianowanie now ych  Parów ) ich  
pa r ty ą .

( z Syna  O yczyzny)  W  Izbie deputow anych  
żw aw e zachodziły spory o to le/ancyą , z pow o­
du skargi n iek tó rych  duchow nych p ro tes tan -  
skich i cyców  familiy  z p row incyy  południo­
wych, na doświadczone prześladowanie. Dzieci 
ich przymuszają chodzić do szkół katolickich, 
i różnem i sposobami zachęcają  do odmiany w y­
znania. P. A rg em o n , z tey  okoliczności dopra- 
szał się od rząd u  spraw y: czy praw da, że p ro ­
testanci' nie mają osobnych szkół dla siebie, i 
że dzieci ich  byw ają  przym uszane do przyję­
cia wyznania katolickiego? czy praw da, że x iąda 
pewny w departam encie G órney-L oary  uwiózł 
syna od rodziców' proteśtanskich, 1 że oyca żą­
dającego pow ro tu  dz iec ięc ia , osadzono za to  
w więzieniu ? czy praw da y  że w limbie sierót, 
córek kawalerów lęgu honorowey, edukujących  
s iękosz tem  rządow ym , znayduje się jedna ty lko  
protestantka, 1 że ją mianowicie przymuszono zo­
stać mniszką? W ie lu  cz łonków łączyło się do 
P. Ar gen*on  w zdaniu , że takie okoliczności, 
jeśli są prawdziwe, p rzyczyn ią  się do rozsze­
rzenia niezgody i złey woli m iędzy F rancu­
zami,, k tó rzy  w’ obliczu prawa wszyscy są mię­
dzy sobą równi, a  innych mogą skłonić n a w e t  
do wyniesienia się z oyczyzny.

U  d e p u t o w a n e g o  Terno  zbierają się wszy­
s c y  deputowani, k t ó r z y  z a y m u j ą  s ię  f a b r y k a m i
i handlem, a to  w celu obmyślenia środkow dla 
podniesienia przem ysłu  1 handlu.

I I i s z p a n i j A

(z gaz. beri.) M a d ry t, d. i 5 lutego. U ka­
zało się tu  nowe urządzenie zaciągu woyskowe­
go, albo raczey  modyfikacya dawmeyszego. Z a ­
sad : że wszystkie klassy bez w yjątku losy c ią­
gnąć muszą, jes t  w praw dzie ściśle zachowana, 
ale szlachta odznaczona jest ty tułem żo łn ierzy  
szlachty, albo służy za kadetów  czas p rzep i­
sany, m ogąc się jednak wwkupić za 5ooo lr-  
raz  na zawsze. Młódź zostająca w now icya tach  
k laszto rnych , i przeznaczona do stanu ducho­
wnego w rzadkich tylko zdarzeniach i pod ści- 
słemi w arunkam i jest od tego Wyłączona.

Kalendarz królew ski wymienia 3o jeneral-  
nych  kapitanów, 1 29 jenerał poruczników, 200 
m arśzalków obokowych, 446  brygadyerów , 37 
regim entów  linijowych po n 3 i  łudzi (4 x,44y 
ludzi), 10 batalionów lekkiey piechoty  po 56o 
ludzi (5600 ludzi), 3 reg im enty  Szw aycarów , 
i 3 regim entów ciężkiey jazdy, 9 lekkiey (1 1,000 
ludzi), 3 ooo a r ty le rzy s tó w  z 1 u 5o koni, 2 b a ta ­
liony saperów, i milieye. W o y sk o  am erykań­
skie nie jest tu  policzone. W  sile morskiey: 
jeden jeneralny kapitan, 17 j en e r a 1 - p o r  11 c z ni k ó W,
17 szefów eskadry, 4 ;  brygadyerów, 78 kapi­
tanów okrę tow ych , 154 kapitanów fregatnych. 
(Flota składa się ze 3 ok rę tow  linijowych 1 trzech  
fregat.)

w W iln ie  w D rukarn i B ed a kcy i p ism  perynd.
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O g ł o s z e n i a .
ńnJ ' V iz e y  p o d p is a n y , do w iadom ośc i p ub liczne  f  
f  aye . i t  p o d  dn ie m  j q  m a ja  1817 ro k u  p rz y  
Pum ach p e ry o d y c z n y c h  W ile ń s k ic h  og łoszona  
i  n u " ie ę a ta  na  d z ie ło  E k o n o m ii P o li ty czney Ja -  
*ooa, z d n ie m  lSzym  k w ie tn ia  bieżącego ro k u  u - 
J l)e. i  rozpoczyna jące  się w kró tce  d ru k o w a n ie , 

Po jego  u kończen iu , p o trze b a  p o d n ie s ie n ia  ceny
J  o t r z y m a n ia  da lszey p re n u -
»<e-aty. r  V. zaś K o lle k to ro w ie  ja k  Karmo- 

re j m m eyszem  się u p ra s z a ją , aby  ta k  i lo ić p ie -  
^ n ą  p rz e z  siebie ze b ra n ą  , ja k  resztę pozos ia- 
J  ch b ile tów , bez p rz e w ło k i podp isanem u odesłać 
a.Ci.yh JJan w  K rz e m ie ń c u  d n ia  3 m a rc a  181 g 
o u. N a u c z y  c ie l p ra w a  n a tu r y  i  E k o n o m i p o l i-  

y c z n e y  w  V y n m a z y u m  W o ły ń s k ie m  M ic h a ł  Ć łioń -

1. N i ie y  p o d p isa n a  w s k u te k  D e k re tu  E x d v  
u K  ZaymUW  a(łm ir . is tra c y ą  k a m ie n ic y  po  kupcu  
r o i  Kr l T l r K Le0, n a r- J o c h e r z e w m .WPoa W  /  " r>  ’ oucnerze w m . W i ln ie
dnie /  • ? a  ^ a m k o w e y  u l ic y  s y tu o w a n e j p o ­
la  t ,K  ■ wlj jd o m o s c i,  iż  t a i  k a m ie n ic a  od  25 a p ry -  
w ie rr  ‘ rofzu t est d o a rę d y . U m o w y  o to za ­
tn ie  <?> ^  m ogą  ze m n ą  m ie szka ją cą  w  do -
3 “ '  r ta s n y m  n a  teyże u l ic y  s y tu o w a n ym  p o d  N .
A r * ' a to każdego czasu po  riin ie ysze y  a w iz a c y i 

io w  P rf)YpaJf k; ZaŚ- n ieZ fm yd ze m a  się ko n tra h e n t 
a lb o  g d yb y  m e  m ożna  b y ło  m ieć ty le  in t r a -  

™dp ó lK e  k re d y to ro w  na  tey ka m ie n icy
ja k  s i e ' j u i ' w ^ K T  acye m  p ro c e n t w yp a d a , 
koi vało, u. up rz e d n ic h  lec iech  s p ra k ty -
m ia n o w i d / K aJ a* Sl? wsW sP f  ° iż  k r  e d y to r o w ij ,  a
g% E r y K  KKKKesK K 0 A le- BlskX a ? (> °f»ow Sk L  
Skieg ó r m / ; K w \  K a r o ° T Z0Wi ^
ażeby sam i lu b  p r z Z p l e Z Z K K  1 C° m p ' ■* d a la i>

c o ^ n y c k v a £  " d ^ Z
ło ż e n ia  się p r z r n a v m m J l ) U y ie m  a rę d y  U- 

Przect w y ra ż o n y m  'te rm inem  
r a c z y l i  się ko rm nun ikow ać ze , 1 / ■ te ra z - 
ką, in a c z e y  d la  u n ik m e n ia  w l l , K  n i lm i t r &ło r -  
K Ych'ie  k re d y to ro w , p rzym u szo n a  ‘‘lę d K lK J -  

m °Wj  z k o n tra h e n ta m i o arędę, c h o c ia ib K T - * ’  Up

k K X m % 0ddP 0 M e d n i-y  ln tra ty  ' Za P ro c e n ta 1£ f
hieyoK ? WlZCirf lm wf hczonei dla czego ni- 
mCn ą awizajjyą do gazet podaję. Dattroku i 8iq 

Ła marca 10 w W i l n i e .  9
Zuzanna Lachowiczowa Sekr. b. dwo. po ll.

l o i j  Z  T CK  reZolucy r  S« A  Ziemskiego P o -  
So j  g °  Przezemnie n iie y  podpisane -

*  P i ł y 8 0 ™ ™ * 0 u rz ^ k a  będą wyprzedane 
M j t c z n e y  l ic y ta c y i nayu ,it cey. d jfa cym  za
owe pum iądzc t r z y  domy w  'mieście W ił-  
sytuow ane, p ie rw szy pod r f .  6 8 ę m uro- 

,  Y po D aynow syich przez Rema nabyty  pod 

r ° 'C n J m  ’  U g i,P° Żukowskich częściąmu-
P ' Z y  / .  a CZKKK% drew n iany pod JV. ?24 i  ^ 5  
d d ^ y . k k i lm s h e y ^ i  trzeci m urowany po

k° ls k E aL ' p0  ,  \ ° ° 6 na Przedmieściu anto-
Warca a towe^  terminach: t szymdniaaS  
'  5 3A im- ama '  a p ry la , oraz trzecim i

W v m  r, n  ?'sr i A  . . . . .  I . *

O g ła sza  się p o  ra z  d r u g i i  tr z e c i.
2 . O d  R z ą d u  O bw odu  B ia ło s to c k ie g o  Ok 

g ła s z a  s ię ;  i i  w  te ra ź m e y s z y m  j 8 j g  roku. 
w ypu szcza ć  się będą w  c z te ro le tn ią  d z ie rż a w ę  
konsum pcyyne  i  tru n ko w e  p o b o ry  , w  m ia s ta c h  
1 m iasteczkach tu teyszego  O b w o d u ;  za tćm  i y -  
c z ą c y  w z ią ć  takow e  p o b o ry  w  d z ie rż a w ę  ze­
chcą p r z y  b y  dź d la  l ic y t a c y i  db  te g o ż  o b ia d o ­
w ego  R z ą d u , w  n a s tę p u ją cych  te rm in a c h  :  1 s z y  
d n ia  2j  m a rca , 2 g i  28 a p ry la ,  a  g c i  os[atei  
cz n y  d n ia  6  m ies iąca  m a ja  te g o ż  to k u , z d o ­
st a tecznem i i  p e w n e m i, d la  zabezp ieczen ia  
j i a r b u  ew uzcydm i, o d p o w ie d n itm i trz e c ie y  czę -  
set sum m y, ja k a  się p r z y  l ic y ta c y i  okaże; U  ie -  
le , z k tó re g o  m ia s ta  p r z y c h o d z i te ra z  do  N a r -  
bu konsum pcyyne  g o  i  tru n k o w e g o  p o b o ru , p r z y ­
łą c z a  się tu  w ia d o m o ść .

Sekretarz K a rd yn a ło wski.

\ Wiadomość wiele p rzychodz i rocznego doćli j  
i du, za konsumpcyyne. i  trunkowe po b o ry , 

z m iast Obwodu Białostockiego. *

m y m  d iv a  j 5  a p r y l a , ż y c z ą c y  za tćm  
u— w z y w a ła  .się nn *,.i /    *.. ,

ostat
^ d b y d -   ,  .  „  __
S ą d u  '■',wzy waJ a. Slti  n a  tez 'te rm in a  do Iż b y

6¥ ° I m  K ° , PtfU w il ń^ & o  w domie 
s:? t.- k0uK aj ' ' '!j au'n ‘‘ramą położonym, gdzie 
od g  >dziny u> dniach oznaczonych

T oK- ■' P° U nj   ̂ odbywać będzie, 
b a ń s k i  Ziemski P t  tu WiUń. Pisarz.

TV m i a s t a c h :  
B ia ły m  S to ku  -  -  .
Zabłudowie -  _  

Goniądza 
Knyszynie  
Jasinowce 
Surażu 
Chotoszczy 
Bielsku 
Bnańs ku 
O r l i  -  -  

Boćkach - 
Kleszczelach 
IV a r wie  -  

Sokolce -  
W asilkow ie  
Dombrowie 
Janowie - 
Korycin ie  
Sidrach -  _

Sucheywoli -  
Odelsku - 
N ow ym  dworze 
K uźn icy  -  -  .

D roh iczyn ie  -  * 

Siebiiatyczach ■
Citchammcu - 
M ie ln iku  - 
Viemirowie -  -

Z a  kohsum p  
cyyne  i  tru n k o  

tue p o b o ry .

a s s y g n a c y a m i

R u b li

48 ,2  4 i  
5/100 
8 ,- io H  

6 ^ 0 0  
i , 4o 5 
2,838 
i ,658

1 7 ,0 4 7

7, f t4a
5,970
5,632
4,755
1 ,8 2 2

10,724 
4,866 
3,437 
5,499 

8 0 0  
2 .1 2 6

4.654

1 7 5 ,6 9 ;

Srebrem
Prdcz tego kmpkotce 

sta Sokolskiego.
Sekr1 K ardy natowski.



2. D om  X ięc ia  Jenerała P u z y n y ^  m ieszka­
niem g u rn ym  i d o ln ym , z  sklepam i i  sutereniami 
z  s tayn iam i i w o zo w n ia m i, na k ilka  aperta- 
m entow  d zie lą cy  się, w  mieście W iln ie  p r z y  m u- 
rach P anien  ś M ichalskich  p o d iN r e m  i >g po­
ło żo n y , j e s t  do najęcia  rocznie od następują­
cego ś. Jerzego , ca ły  lub częściam i, k toby z y -  
c z y l  o to w eyść w  um ow ę, ma się udać do mie­
szka j icego  w  tym że  domie W . M a jo ra  C y to -  
w icza .

% powodu śm ierci C złonka  z  E x d y w izy i  
m assy m ajątku, ś .p .  X iędza Bukatego  Biskupa  
J e ś p ie ń s k ie g o  i  kawalera; Leparskiego W incen­
tego b. Sędz. Grodz. S za w e l, g d y  E xd yw izya  
dotąd skończoną niezostała, i g d y  D epartam ent 
C yw ilny L itew sko- W ileń . U kazem  sw ym  dwóch 
C złonków  na m ieyscu jego n a zn a c zy ł, po  w y­
d a n ym  p rze z  strony im ien iem  wszystkich Człon­
ków tę E x d y w ity q  sądzić m ogących w dniu  i o 
m iesiąca februaryi roku te ra źn ie jszeg o  obwie­
szczeniu  , ostrzegają  się n im eyszą  aw izacyą  
WSZYSCY pretensorowie i  debitorowie tey  m assy, 

Z Z J J d A  W .  M o ity
Sądu G łó w ., aby n a jr y c h le j  do m iasteczka S zy ­
dłow a w X ięztw ie  Z m u d zk im  w  Pc*e Rosien- 
skim  lezącego z  dowodami stawali. Sąd bo­
w iem  tę czynnośę w term in ie  z obwieszczenia  
to jest w  dn iu  i 4  m arca niechybnie zaczn ie i 
nayrych ley  kontynow ać będzie wespół z człon­
kiem  od duchowieństwa dodać się m ającym . D a t  
roku  1819 m iesiąca feb ru a ry i ab dniu. Feli­
c ja n  Z e jfe ltt Gadon P rezyd en t E xd y w izy i b. 
Z iem sk i Telszew ski P isarz.

3 D om  m urow any na dw a p ią tra  za jezdny  
pod  ty tu łe m : H o te l L o n d yń sk i m a ją cy  u■ £  L piko jow  iw aizi'io ia
nam i oraz stayniam i m urow anem t, z  trzem a  
L ic h r z a m i ,  z lodow nią i  lodem , z  
la r s za w sk ie m i i  z  dwoma łaźn iam i m ęzka i ko 
bicia. T a ko ż z ogrodam i w arzyw nem i, 1 zgrun  
tern do zasiew u zboża na beczek cz tery  sy ­
tu o w a n y  w  W iln ie  z a  Trocką bramą pod N ,  
j , 6* zw a n y  n iegdyś H dzenow skt, a teraz na­
leżą cy  do J W W .  G r a f  Jo w  P la teró w  K ancie- 
rzyc ó w  L itt . ,  w ypuszcza  się w ^ en\ ° dJ ^ e 
2 3 a p ry la  terazm eyszego  roku. -K  J  
i y c z Y ł  ta ko w y  dom zaarendow ac, niech się
X d o  « '  M m u r z a  U s U U a  , c  nomocnc.
go  pU nipcU nta  I fc U e  J W W  G raffou , P in ie -
row  K anc., m ieszkającego w  domu ; G raj
P la ter a Z yberga , vice Gubernatora U ilenskie 

go- _ ---------

»: N iley podpisani
r i e d a i r y m  f e e d  aktami
f tiZ Z Xm t e l p r l ,m a n y m ,  nahy liim , HUo.no- 
™ , mieście W ilnie na ulicy sawicz pod

b o u l ą c y  od W . K rzysztofa  Beniam i­n e m  bo UrnqW *  -f in trom issrą we

nCła Z n ie neonego doprowadzeni zostaliśmy, jesh  
więc ktokolwiek z jakiegokolwiek bądz stopnia 
i względu może mieć pretensje dopomienioneg 
d o Ju  raczy przeto iak nayrychley zgłosicysię 
1  n ltcy  podpisanych, mieszkających »  m u jc u  
W iln ie  na ulicy Zam kow ej przeciw wielkiego 
Placu w domie X X . KarmalUow bosych,, pod

N rem . 45 leżącym . D n ia  5 m arca  1819 roku.
W róblewscy M ed. D okt.

2. W  domu J W . Podkom orzego E u czyń -  
skiego nu  przeciw  Bosaczek sytuow anym , są  do 
najęcia Pokoje z m em blam i , s ta y n ia m i, wozo­
w niam i i  w szelkiem i w ygodam i m iesięczn ie , lub 
kw artałow ie, ktoby ż y c zy ł sobie nająć, m a  się 
zg łosić  do M argrabiego w  tym że  dom ie m iesz­
kającego, a tam  i o cenie zainform ow ać się m oże.

5. N ize y  podpisany p rze z  rezo lu c ją  Sądu  
Z iem . P ttu . W ileń . w  roku teraź. 1819 ruca 
styczn ia  18 dnia, m aiąc sobie poruczuną a d ­
m in is tra c ją  domow w m ieście W iln ie: jako  to,
kam ienicy na u licy R u d n ick ie j pod N rem . 1210, 
possesyi na u licy  K w aszelney pod N rem .  1200,  
części kam ienicy narożney fa c ia tą  na rynek a  
bokiem na ulice R udn icką  obroconey pod N rem
a 7 2, dworku na ulicy Ostrobramskiej- pod N r e m
1 283 i  drugiego na zaniku na ulicy także O stro­
bram skiej z  ogrom nym  ogrodem pod N re m  
129 2.  naostatek posessyi na Ł u k is z k a c h n a d .  
rzeką W ilią  pod N rem . 882 sytuow anych, o- 
g ła sza , iż  takowe potsesye w ypuszcza ją  się 
w arędowną dzierżaw ę , Życzący za tym  k tó rą ­
kolwiek z  tych  posesyow zadzierżaw ić ra czy  zgło­
sić się d o n iźe y  podpisanego m aiącego swe m ie­
szkanie za R udn icką  B ra m ą  w ka m ien icy  Pa 
Szyrw inskich pod N re m  12x5 g dzie  1 o kondy­
cjach  poin form ow anym  zostanie.

M ich a ł Szyrw inski, adm inistra tor.

2 W  skutek Ukazu L itt. W ileń sk iego  C u- 
berskiega R cądu  dat. aS praesentis 
P o lic ja  m U yskd wileńska podaje p rzez  n J 

ogłoszenie do pow szechnej w iadom ości: i *
na oddanie doom X i ,  d
o. m ie lc ie  W iln ie  na S.

N  j 56 położonego i w  skarbowym sekw estrze
na popełnienie odkupowego rem anentu  po g u -  
bernii G rodzieńskie j zadaw nionego  będące,g * 
zosta ły  nanowo przeznaczone na ta rg i erm i-  
na , iakoto: b 7 * 8 dzień  m ca m arca. R y c zą c y  
zatem  takowy dom m ieć w arędow nym  M ie r ż e ­
niu  z  da ty  23 apr. tera źn . r. raczą jaw ie  się d 
targów  na  oznaczone term ina  do R y te  p o lic ji-  
Dntt 1810 r. feb r .  28 d. J a n  Terjułow ski 
Inspektor. T y tu la rn y  Sow ietnik R u tow icz.

5. G dy W IE . M a m  i  Anna B a js c y  Sę­
dziowie G raniczn i P ttu  Kawień. w roku 1 81 3 

I 1 g dnia  m ajątek zw any Teres,sow w Po­
s ilc ie  Kowien- dziedzictw em  od W . X a w ereg o  
Sierpińskiego nabyli, a dla wszelkich okazać się 
m ogących ustronnych prestensorów i ^re  J  to, °. 
i  dla ew ikcyi ż y w  ili 2,000 rubli u  W . P o l­
kowskiego na  m ajątku Czy czynach, w ja k ie j  tre  
ści w roku  1818 ąbra x3 przed  a ktam i Z iem -  
zapisane p rzez  sam ych aktorow  ośwmdczem e. 
nardu ie  się, dla w iadomości p o w szech n e j , za  
Z o s l e n i e m  sam ych W  W . R aysk ich  do K u rye-  
ra  l i t  dla tr zy k ro tn e j aw izacyi podaię 1 poa  
pisuję się- Jan  Stabrowski Kom or. P ttu  K ow ien ,

i  W y je żd ża  za  G ranicę do K rólew stw a  
P ruskiego W ileński tr ze c ie j G ildy kupiee Gotlo* 
R en ke  na  m iesięcy trzy.


